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Telegraficzne wiadomości.
T u r y n ,  d.  8. Kwie tn ia .  — S u b s k r ip r i a  na u tw or ze n i e  t owar zy s t wa ,  

ku  b u d o w a n i u  kolei  że laznej  do  S a b a u d y i ,  już jest na ukończen iu .  R z ą d  
t ul a js zy zaw ar ł  u k ł a d  z t o w a rz y s tw e m  zaa t l au tyck i em,  na m o cy  k tó r ego  
żeg luga p a r o w a  o d b y w a ć  się będz i e  co  miesiąc po m ię d zy  G e n u ą ,  N o w y m -  
Jo r k i e u i ,  Brazyl i ą  i Mon tevideo .

P a r y ż ,  d. I I .  Kwietn ia .  —  P a t r i e  z a r ęc za ,  iż t u r ecka  s p r a w a  z a ­
ł a tw ioną  została.

B e r l i n ,  d. 13. Kwietn ia .  — Naj.  Pan  r aczy ł  z am ia now ać  r en d an t a  
p r z y  kasie p rowinc i a ln e j  p o b o r ó w  w Ber l inie  r adzcę  n a d w o r n e g o  Fr i tsche,  
t a j nym r adzcą  o b ra c h u n k o w y m .

’ D o t y c h c z a s o w y  o b r o ń c a  p r a w a  J ó z e f  H a r tm a nn  w Gos tyn iu ,  z amia ­
n o w a n y m  zost ał  no t a r iu szem w depa r t a men c i e  kr.  s ądu  ape l a cy jn eg o  
w  Poznan iu .

B e r l i n ,  d. 12. Kwie tni a .  — D o r o z u m i e  wa ły  się do t ąd  dzi ennik i  n a ­
s ze ,  że  pos i edzeni a  izb zak ońc zą  się d o p i e r o  w C z e r w c u  l ub  L ipcu,  
t y m c z a s e m  K r e u z z e i t u n g  twierdzi ,  że  j uz  7. Maja,  a więc  8  dni p r zed  
z ie lonemi  świą tkami  bę d ą  rozwiązane .  J e ż e l i b y  j es zcze ki lka p r z e d m i o ­
tów  po zos t a ło  n i ec i erp i ących  z w ło k i ,  na t enczas  izby  mają poświęc i ć  
ki lka dni  p r z ed  świę t ami  na ich od rob i en i e .

W c z o r a j  z ab ra ł a  po l i ey a  2 n u m e r  dzi ennika  V o l k s z e i t u n g  (da l ­
szy  ciąg dzi enn ika  U r w a h l e i  z e i t u n g ) .  Z tego n u m e r u  o w e g o  dz i en ­
nika i u ż  2300  e g ze m p la r z y  w p r z ó d  rozes łano.

W r o c ł a w ,  d.  9. Kwie tn ia .  —  Na rozkaz  minis te rs twa  roz w ią za no  
tu  t o w a r z y s tw o  s ł owiańsk i e ,  z a ło ż on e  w  rok u  1836. p r z ez  po lski ch  a k a ­
demi ków,  u cz ę sz cza j ą cy ch  na un iw e r s y t e t  tu t a j s zy .  P o  r ewiz y i  od by t e j  
u b ib l i o t eka r za  lego t o w a r z y s tw a  aka d em ik a  S t e r n i c k i eg o ,  z amkn ię to  
także  t y m c z a s o w o  b ib l i o t ekę  t o w ar zy s tw a .  C e l  tego  t o w ar zy s tw a  b y ł  
c zys to  n a u k o w y  i zmier za ł  d o  g r u n t o w n e g o  o swa jan i a  się z p łodami  l i t e ­
r a tu ry  polskiej . '  Na l eże l i  p r ze t o  do  t ego  t o w ar zy s tw a  n i e ty lk o  s t udenc i  
n a r o d o w o ś c i  s ł owiańsk i e j ,  ale i z i nn ych  n a r o d ó w ,  szczególnie j  ze wielu 
n i e s łowian  s t a ra ło  się o p oz na n i e  j ę zyka ,  a b y  m ódz  ze sku tk i em s p r a w o ­
wać  u r zę d y  w ok ręgach  s ł owiańsk ich  bądź  w  za w o dz i e  c y w i l n y m ,  bądz  
w o j s k o w y m .

R a c i b ó r z ,  d. 8. Kwie tni a .  — T u te j s z a  r ada  p r z e m y s ł o w a  p o s t a no ­
wiła się rozwiązać .

Mtossga.
R ad zca  h o n o r o w y  J a k o w l e w  poda!  do  N.  Pana  na s t ępną  na jpod da -  

n i e j s z ą  p ro śb ę :  Na jmf łośc iwszy  Panie!  Ośm ie l am  się zanieść  do  W a s z e j  
ces.  Mości  na jpodd an i e j s z ą  p r o ś b ę ,  o do zw o l en i e  mi z łożen ia  w of i e rze  
mi l i ona  rubl i  s r e b r e m ,  z zn pe ł ne m o dd an i e m  d o  wo li  W a s z e j  ces.  Mości  
r o zp o r zą dz en i a  tą sum mą  p od łu g  uwag i  i s k łonnośc i  se r ca  W a s z e j  ces. 
Mości .  D o  tej na jpoddan i e j s ze j  p r o ś by ,  p o w o d o w a n y  jes tem j e d yn em  
ż y c ze n i e m ,  a b v  b y ć  w niejaki  sp os ó b  p o ż y t e c z n y m  mojej  o j c zy ź n i e ,  o raz  
uczuc i ami  wdz ięcznośc i  dla W a s ,  Na jmi łośc iwszy  P an i e ,  za tę opiekę ,  
po d  k tór ą  z ak w i t ł o  mien i e  mo jego  n i eb o s zc z yk a  ojca.  —  W a s z e j  ces.  
Mośc i ,  na jpo ddan i e j s zy ,  J a n ,  sy n  Aleksego  J  a k o  w I e w. P e t e r sb u r g ,  
14. Marca  1853. r.

J e g o  C es a r s ka  M oś ć ,  r a czy ł  z aszczyci ć  p. J a k o  w lewa r e sk ryp t em  
n as t ęp n ym :  P an i e  r ad zco  ko l eg i a lny  J a k o w l e w !  Oświadczy l i ś c i e  ż y c z e ­
nie  o f i a row an ia ,  dla d o b r a  p o w s z e c h n e g o ,  mi l ion rubl i  s r eb r em ,  p o z o  
s t aw iwszy  tę sum mę  zupe łn i e  do  mo je go  rozp o r zą dz en i a .  O d d a j ą c  s p r a ­
wied l iwość  tak ch w a le b n e m u  c z y n o w i  gor l iwości  wasze j  o d o b ro  p o w s z e ­
ch n e ,  mi ło mi jes t  w y n u r z y ć  wam za t a k o w y  z u pe łn e  moje zadowo len i e ,  
w  d o w ó d  k tó r ego  na jmi łośc iwiej  m ianu ję  was  s z am be l au em  d w o r u  m o ­
j e g o ,  z r angą  r a d zc y  ko l eg i a lnego ,  o r a z  kawa le r em o r d e r u  śgo ró w ne g o  
z apos to ł ami  książęcia W ło d z i m i e r z a  k lassy  3. Po zo s t a j ę  ku  wam p r z y ­
chy lny .  N a  o ry g ina l e  w ła sną  J .  C.  Mośc i  ręką  n ap i s an o :  M i k o ł a j .  
P e t e r s b u r g ,  15. Marca  1853.  r oku.

U k a z  do  komi t e tu ,  n a j w yże j  u s t a n ow io n eg o  w  dn iu  18. S i erpni a  
1814.  r oku .  Piadzca  kolegi alny,  s za mbe l an  d w o r u  na sz e go ,  J a k o w le w ,  
o św iadc zy ł  chęć  o f i a rowan ia  mi l ion  s r eb rem ,  na uży t ek  p o w s z e c h n y ,  
p o z o s t a w i w s z y  tę sum mę  zup e łn i e  do  Naszego  roz po rządzen i a .  Uzna j ąc ,  
że  s z l ache tnemu celowi  t emu  na jba rdz i e j  o d p o w i a d a  w y p o c z y n e k  t ych  
św ie tnych  o b r o ń c ó w  t r o n u  i o j czyz ny ,  k tó r zy  k r e w  swo ją  prze l al i  na 
po lu  s ł awy ,  r ozka zu j emy ,  o f i a rowaną  p r zez  r adzcę  ko legi a lnego  J a k o w -  
l ew a su m m ę ,  wciel ić do  kap i t a łu  i nwal idów.  Ko mi t e t  n ieomieszka  w y ­

ko na ć ,  co  w tej mierze  należy.  Na o rygina l e  w ła sną  J .  C.  Mośc i  ręką 
nap i s an o :  Mikołaj .  P e t e r s b u r g ,  15. Mar ca  1853. ( K.  W . )

F r a n c y a .
P a r y ż ,  9. Kwie tn i a  —  M o n i t o r  umie szcza  dek re t ,  mianu jący  se­

n a to r ó w  M ar ch an d  i j ene r a ł a  C a r r e l e t t ,  t udz i eż  r adzeń  w s t anu  Vil lemain 
i D u b e s s e y  komisar zami  n a d z w y c z a jn y m i ,  w moc  d ek re tu  z 5. Marca.  
Minis t er  pol i cy i  udziel i  im bl iższe i ns t rukcj e.  D e k r e t  z 5. Mar ca  s t anowi ,  
że  wyżsi  u r z ę dn i c y  s t anu na w n io sek  minis t ra  pol i cyi  mają o db i e r a ć  p o ­
lecenie  zw iedzan i a  dep a r t am en t ów,  w  celu  zd aw an ia  s p r a w y  o ich p o ­
łożeniu.

—  Dzienn ik i  rel igi jne ogłaszają  dziś not ę  a r cy b i s ku pa  pa rysk i ego,  
z k tó re j  okaz u j e  s ię,  że sp ó r  t ego pr a ł a ta  zos t a ł  z U n i v e r e m  za ł a tw iony .  
No ta  ta brzmi  jak na s t ępu j e :

Gdy  okó ln ik  ojca święt ego Piusa  IX. z d.  21.  Marca  w ys ł any  d o  ka r ­
dy na ł ów ,  a r c y k i s k u p ó w  i b i sk u pó w  f r ancusk ich  doszeldł  do  nasze j  w i a ­
domoś c i ,  gd y  ch cem y  za s to so w a ć  w nim z a w a r t e  r ady  i zgodz i ć  się z z a ­
miarami  nacze ln ika  kośc io ła  o  ile się nas t y c z y  i b ez  żadneg o  za s t r ze że ­
nia:  gdy  p r zez  to ż y c z y m y  sob i e  p r z y ł o ż y ć  się do  uch y l en i a  w ostatnim 
czas ie  t y l e k ro ć  w z n a w i an y ch  ro z p r a w  i u c i e sz yć  se r ce  panu j ą ce go  p a ­
pi eża :  znos imy  uasz  zakaz  ( U n i v e r a )  z am i e s zc z o n y  w  naszem r o z p o ­
r ząd zen iu  z dnia  17. L u t e g o  1853 r.

—  P a t r i e  z ap rzecza  w iadomośc i ,  o ukł adzi e  p o m i ę d z y  Prusami ,  
Anglią,  R o s y ą  i Aus l ryą  z t a j nym do d a tk i e m ,  że Ne u fcha t e l  ma b y ć  o b ­
s a d z o n y  wo j sk i em w  imieniu pańs t wa  p ruski ego.

—  Z am ek  w  S t r a s b u rg u ,  d a r o w a n y  p r ze z  r a dę  gminną  t ego miasta,  
um ie sz c zo n ym  zos t a ł  t er az  na liście cywi lne j .

— P ó ł u r z ę d o w e  dzienniki  tw ie r dz ą ,  że flota  angie l ska  o t r zy m a ł a  r o z ­
kaz  pozos t an i a  w Malcie .  P a t r i e  p o w i a d a ,  że  u k ł a d y  sk o ń c z y ł y  się 
w K o n s t a n t y n o p o lu ,  a C o n s t  i t  u t i o n e l  u t r z y m u j e ,  że  d o p i e r o  p ro j e k t  
d o  uk ł a d u  zos t a ł  p r zez  M e u ż y k o w a  po rc i e  d o rę c z o n y .

—  Cia ło  p r a w o d a w c z e  o d b y ł o  dziś w  b iu r a c h  pos i edzen i e  i z amia ­
n o w a ło  l iczne ko m i sy e ,  c e l em rozt r zą san ia  p ro j e k tó w .  K o m is y a  b u d ż e ­
tow a  w cz o ra j  po  r az  p i e rw sz y  się zebra ł a .  Z jej  sk ł adu  p o k a z u j e  s ię,  że 
r ząd  n i ezna jdz i e  w  niej  op oz y cy i .

—  Ksi ąże N apo l eo n  od wied z i ł  dz iś  L o m b a r d c z y k ó w ,  k tó ry ch  do b ra  
o b ło ż o n e  zost a ły  s ek w es t r a cy ą  r z ądu  aus t ryack i ego .

—  Z ap ro j e k to w a n e  b u d o w a n i e  kolei  ż e l az nyc h  w  ś r o d k o w y c h  d e ­
pa r t ame n ta ch  F r a n c y  i,  pociąga  za so bą  w y d a t e k  100 mi l i onów fr. na za- 
k u p o w a n i e  g run t ów  i r o b o t y  z i emne  Z tego  p o w o d u  na radz i e  mini s t r ów  
wys tąp i ł  p r zec iw  p r o j e k to w i  s t a n o w c z o  minis ter  s k a r b u ,  k tó r ego  j ed en  
t y lk o  z minis t rów pop ie r a ł .  Mimo  to p o d o b n o  de k re t  do t y cz ą cy  b u d o ­
w y  tych kolei zos t a ł  po dp i s an y  p r z ez  cesarza.

— Z da j e  się.  że p roc e s  p rzec iw r ed ak t o ro m  i k o r e s p o n d e n to m  t o ­
czyć  się będz ie  p r z y  d r z wia ch  zamkn ię tych.

—  Dziś r oz po cz ą ł  się p roce s  p a n ó w  Agt iado p r z e b i w  Dr .  V e ro n  
i Mi res  p r zed  s ądem cyw i ln ym .  P o w o d o w i e  op i e r a j ą  swą  skargę  na o k o ­
l iczności ,  że Ve r on  spr zeda ł  C  o u s t  i t u  t i o  n e l a  pa nu  Mi res ,  d y r e k t o ­
ro w i  dzi ennika  P a y s .  Os t a tn iego  też z ap oz w an o ,  po n i e w aż  p o w o d o w i e  
całą sp r zedaż  chcą  unieważni ć.  A d w o k a t  Pa i l i e t  w  imieniu V e ro n a  nie 
uzna j e  sądu za właśc iwy,  p o n i e w a ż  sp r aw a  ta na leży  p r z e d  sąd p o l u b o ­
wny .  Chaix d ’Est ange  b ron i  Miresa.  H e b e r t  by ły  minis ter  i ok ro ń c a  
p a n ó w  Aguado,  do w o d z i ł  w ła śc iwośc i  sądu.  P r z y  odejśc iu  p oc z t y  j e ­
s zcze  sp r aw y  tej n i e ro z są dz o no  i zda je  s i ę ,  że  to dop i e ro  j u t ro  nastąpi .

— W e d ł u g  dzi enn ika  D r o i t  w ięźn iow ie  p o l i t y c z n iB lanqu i  i Uasada-  
v en t  uszli z cyt adel i  z Dou l l ens .  Bl iższych  s zczegółów  n iepoda j e .  U c i e ­
czka B la nqu i ego  wielk i e uczyn i ł a  wra żen i e  na  u m y s ł a ch  P a r y ż a n ,  bo  
on j eden  w całe j  F r a n c y i  z d o ln y m  jest  z rob ić  r e w o l u c y ą  nową .  Z  p o ­
w o d u  panu j ącego  n i eza do wo l en i a  po  p rzedmieśc i ach  uci eczka  Blanqui ego  
nie  jest  be z  znaczeni a .

—  U ż y w a n i e  t e l egr afów  p rzez  o s o b y  p r y w a t n e ,  p r zyn os i  r ządowi  
zn aczne  do c h o d y ,  w p r ze sz łym mies i ącu u czy n i ł o  100,000 fr.

Anglia.
L o n d y n ,  6. Kwiet .  —  Dzienniki  angielskie  po d a j ą  na j sp rzeczn i e j sze  

w iadomośc i  o s t an o wi sk u  P r u s  n ap rz e c i w S a r d y n i i .  W e d ł u g  j e d n y c h  P rusy  
pop i e r a j ą  r ek l a inacyą  P i em o n tu ,  we d łu g  d rugi ch zgadzaj ą  się zupełni e 
z A u s t r y ą ,  i r ó w n oc z es ne go  ud e rzen i a  na Tess in  i Neufcha te l  może  
w kr ó t ce  spo dz i ewać  się t r z eba  (?)  K o r e s p o n d e n t  pa rysk i  gazety  T i m e s  
u t r zy m u j e ,  że  p o  w ie le  k roć  w s p o m i n a n y  p r o t o k u ł  w e  wzgl ędzi e  Neuf-  
ch a t e lu  d w a  a r t y ku ły  t a j ne  za w ie r a ,  p ie rwszy ,  że P ru s y  o p ro to ku l e
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o w y m  do p i e r o  w ki lka miesięcy p o  podp i s an iu  w ład om  szwajcar skim d o ­
nieść maj ą,  d rugi ,  ze P ru s y  up o w a ż n io n e  są,  po  b ez o w oc n em  d o św ia d ­
czeniu  d o b r o c i ,  a lbo  bez p oś r e d n i o  a lbo  p r z ez  r ekw izy cyą  związku  n i e ­
mieck iego za pomocą  b roni  p r z e r iw  Sz w a j ca ry i  wystąpić .

— P rze d  czasem nie j akim w y s ł an o  do baszy  Eg ip tu  p e w n e g o  hau 
d l ow o  po l i t ycznego  ajenta .  T e r a z  w ięc powiada j ą ,  że on  skut ek  po ż ą ­
da n y  osiągnął.  O k o l i c zn o ś ć  ta  ma g łówn ie  d o ty cz y ć  p r z e w o z u  b e z p ł a ­
t nego do  I n d y i ,  a le  nic j es zcze  pew ne go  n ies łychać ,  a r zecz  la sa sama 
z  siebie j uż zd u mi en i e  wie lk i e  w z b u d z a ,  gdyż  czynn ośc i  te tak ta j emn ie  
p r o w a d z o n o ,  iż z n ich nic do  wiadomości  pub l i c zne j  niedoszło.

  Pos i edzen i e  i z by  niższej  dnia 5. Kwie tni a .  Na  z apy t a n i e  W .  W i l ­
l iams o św ia d cz a  J-  G r a h a m ,  że p r z y cz y n a  czę s tych  na d zw yc za j  d eze r cy i  
z s t ano wi sk  f l o ty  w do m u  leży w n a d e r  wy sok im  żo łdz i e ,  jaki  ma j t kom 
statki  ku p i e ck i e  płacą.  Ka ra  ch ło s ty  w  s tycznośc i  ż adne j  z tern niezostaje.  
N a  d rugą  z n ó w  in t erpel acyą o d p o w i a d a ,  że  admi r a l i cya  s t ara  s i ę ,  ob e c ­
ny  sy s t e m  p o su w an ia  na w yż sze  s t opn i e  po m ię d zy  robo tn ika m i  w  w a r ­
s z t a t ach  o k r ę t o w y c h  i u r zęd n i kam i ,  s tale u t r zymać .  W e d ł u g  o ś w ia d c z e ­
n ia  kanc l e r za  ska rbu  r ząd zamy ś l a ,  w  monec i e  k r a jowe j  sy s t em dzi es ią t ­
k o w y  z a p r o w a d z i ć , jeżeli  komi sya  s zczególna  w tym wzg lędz i e  w y s a d z o ­
na p ro j ek t  j ako w y k o n a l n y  i p o ż ą d a n y  zaleci .  —  H. B r o w n  wnos i  rezo-  
l ucyą ,  iż obow iązk i em r z ą du  jes t  z a p r o j e k to w a ć  ś rod k i  sku t eczn ie j s ze  
ce lem zabezp i eczen i a  o s ób  p o d ró żu j ąc y ch  na kol e j ach  źe ł anych .  P r z y ­
padki  n ieszczęś l iwe m noż ą  się w  sp os ó b  za t rważa j ący .  W  S z k o c y i  o tern 
n i es łychać ,  gdv  p r aw o  tamże  k a r ze  op ieszałośc i .  W i d o c z n i e  z b y w a  ko- 
l egium h a n d lo w e m u  a lbo  na  d o b re j  wo l i  a l bo  na m ocy  nadan ia  z n a c z e ­
nia z a l ecen iom wła sn yc h  u r z ę d n i k ó w  sw o ic h  j ako t eż  p r zys i ęg łyc h  zdaj ą­
cych  s p r a w ę  z o b d u k c j i .  C z a s  jes t  w ie lk i ,  a b y  izba  w  to w k ro c z y ł a .  
 C o r d  wel l  uz na j e  w ażn ość  naglą  p r ze d m io tu  owego ,  ale p ros i ,  a b y  z a ­
czekać  na  w y p a d e k  ro z p o r z ą d z o n e j  p r z e d  rząd  d a w n ie j s zy  komisyi  śled- 
CZej, —  J a m e s  Ma c  G r e g r  W a d d i n g t o n  usi łują b ro n i ć  d y r e k t o r ó w  kolei  
ż e l a z n y c h ,  a La ing  u t r z y m u j e ,  iż p r z y p a d k i  n ieszczę śl iwe  na ko le j ach 
ż e l a z n y c h ,  w s t o su nk u  do  ilości p oc i ągó w  k o l e j o w y c h  i s zybkośc i  j azdy ,  
na d z w y c z a j  r z adk o  się w yd a r za j ą .  N a  r adę  Hu inego  cofa  B ro w n  swój  
wniosek.  —  Ol ive i r a  wno s i ,  a b y  u s t an o w i o n o  komisyą  w e  wzg lędz i e  
op ł a t  c e l n yc h  od  wina.  U w a ż a  za  r z e cz  m o ż e b n ą  i p r a k t yc z ną ,  a by  clo 
w e w o z o w e  na I szyi  od  ga l on a  zn iżyć .  J e s t  to r ó w n ie ż  kw es ty a  w o l ­
nego  handlu .  —  K an c l e r z  s k a r b u  ch ce  zd an i e  r z ądu  w tym p rzed mio c i e  
p r z y  p r ze d ł o że n iu  b u d ż e t u , a nie wcze śn i e j ,  ob j awić .  T y m c z a s o w o  z a u ­
w a ż a ,  że  zniżenie  to s p r o w a d z i ł o b y  t r udnośc i  n i e s ły ch an e ;  gdyz  a b y  
d o c h o d y  się n i e u s z c z u p l i ł y , m us i a ł ab y  się k o n s u m c y a  w ina  z 6, 000,0000 
ga lo n ó w  roczn i e  na 36,000,000 podni eść .  Ale sm aku  i z w y c z a jó w  pub l i ­
cznośc i  w  dniu  j ed n y m  z r e w o l u c y o n i z o w o ć  n i ep o do bn a .  W n i o s e k  ów  
co fn iono ,  spodz i ewa jąc  się w k r ó t c e  p r o j e k tu  f i nansowego .  ,

Hiszpania.
M a d r y t ,  3. Kwie tn i a .  —  K r ó l o w a  I zabe l l a  po s t an o wi ł a  n i e w zru sz e ­

n i e ,  n i euw zg lę dn i ać  p ro ś b y  mar sza łka  N a r v a e z a ,  do tyc zą cze i  z ł ożeni a  
wszys t k ich  u r z ę d ó w  i go dnośc i  p r z e z  n iego  p i a s to w a n y c h .  N ie p rz y j a ­
ciele ma r sza łka  są n a d e r  c z y n n i  w  oc ze rn i a n iu  go  p r z e d  młodą  k ró lową ,  
w  d o n os z en i u  jej  r oz m a i ty ch  r zeczy\  k tó r e  się w  czasie  z a r z ąd u  j ego w y ­
da rz y ć  miały .  N i e k t ó r e ' z  n ich  ma ją  b y ć  n a w e t  u w ła cz a j ąc e  k ró l owe j .  
P o n i e w a ż  k r ó l o w a  ma tka  d o  Ar an j uez  się p r z en io s ł a ,  to  p e w n ie  też n ie­
naw i s tne  p o s t ę p o w a n i e  z N a r v a e z e m  się sk o ń cz y ł o .  K o b ie t a  ta i n t ryg u ­
jąca  właśni e  sama  g r o t y  k u j e ,  a p o t e m  p o m o c n i k o m  c iskać  niemi  każe.  
—  C z ł o n k o w i e  komisy i  z a jmu jące j  się z b a d a n i e m  p o ż y c z k i  n o w e j  zda j e  
się j ed nak  są p r z e k o n a n i  o  p o t r ze b i e  t a k o w e j ,  b ez  niej  b o w i e m  na wa  
p ań s t w a  os i ad ła  b y  na  miel iźnie .  M o n ,  Mar b i  i B lanco  de  la T o j a ,  w s z y ­
scy  t rzej  p r z ec i w n i cy  min i s t e rs twa ,  zwal cza l i  w p r a w d z i e  p o c z ą t k o w o  za­
mys ł  nak ł ada n i a  w iększego  j e s zcze  c i ę ża ru  na p a ń s t w o ;  a le  Mon jes t  za 
n a d to  d o b r y m  f i nansis tą ,  i zna  d o k ł a d n i e  wszelki e  ź ró d ł a  r z emieś ln i cze 
k r a ju  abv ,  p o w o d u j ą c  się n i enawi śc i ą  s t r o n n i c t w a ,  uiiaf n i ep rzy ch y ln i e  
dla po ż y c z k i  b y ć  u s p o s o b i on ym .  L u b o  o p o z y c y a ,  p o c z y tu j ą c  M o n a  za 
g łó w ne g o  p r zec i wn i ka  p o ż y c z k i ,  d o  komisy i  go w y b r a ł a ,  to p ew n i e  t ym
razem się z awiedz i e .  ,

—  R oz b ó jn i c y  m o r s c y  z T e t u a n  w  czasach  os t atn i ch  z n o w  zrobi l i  
p o lo w an ie  na h is zpański e  s ta tki  n a d b r z e ż n e  i c zó ł na  ryback i e .  VV sku -  
tek wys tąpi eni a  ene rg i cznego  konsu l a  na szego  w T a n g e r z e  g u b e r n a t o r  
z T e t u a n  roz bó jn ik ów  p o c h w y t a ć  i na  pu b l i c zne m miejs cu  oć w ic zy ć  k a ­
zał .  H is zpan ie  dumni  są z p o w o d u  t e g o  z a d o s y ć u c z y n i e n i a , tyui  więcej ,  
że  p ro t e s t a c y a  po d o b n a  konsu l a  angi e l sk i ego  sku tk u  ża dn ego  n i eodn ios ł a .

 K r ó l o w a  Izabel la  do p i e r o  dn ia  18. Kwi e tn i a  M a d r y t  op uśc i ,  m a ­
jąc z ami a r  p r z epę dz i ć  w iosnę  w  A ra n j ue z .  Po sp o ł u  z k r ó l ow ą  zn ó w  
wielu  l udz i  s tol i cę  opuśc i ;  miejsca  w  w o z a c h  po sp i e szn ych  są j uż  na sześć 
t ygodn i  n a p r z ó d  pożarnawiaue .  K to  w  ty m  c h c e  j e cha ć  z tąd  do  Bajonny ,  
musi  uży ć  e x t r a p o c z ty  jeżel i  z am ys łu  sw e g o  p o rz u c i ć  n iemoże.

Włochy. ,
Z  T u r y n u  piszą p o d  dn i em 2. Kwi e tn i a .  —  Niema  już  t e r az  w ą tp l i ­

wości  na jmnie j s ze j ,  że l o r d  J .  R u s s e l ,  og ł a sza j ąc  z t r y b u n y  angielskiej ,  
że Aust rya g o t ow a  j e s t ,  znieść  s e k w e s t r a c y ą  z a p r o w a d z o n ą  na d o b r a  
l ombardski e  o b yw a t e l i  s a r d y ń s k i c h ,  w  m n i em an i u  sw o je m  się omyli ł .  
Z  a r t yku łu  dz i enn ika  p ó ł u r z ę d o w e g o  ł a tw o  o d g a d n ą ć  można  u sposob i ę -  
n ie  i z amiary  r zą du  s a r dy ńsk i eg o .  w O ba dw a  m o c a r s t w a  wielkie,  —  mówi  
P a r l a m e n t o  — , k tór e  r e k l a m a c y ą  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o  pop a r ł y ,  w y ­
ob raż ą  sob i e ,  że t enże  ani w y r a ź n i e  an i  mi lcząc o na p o s t ęp ow an i e  Au-  
st ryi  zgodz i ć  się n i em oże ,  be z  ub l i ż en ia  godnośc . i  swojej  i b e z  zaparc i a  
się n iepod l eg ło śc i  swojej ,  k t ó r a  jes t  g w a r a n c y ą  r ó w n o w a g i  eu rope jsk ie j .  
P o d d a n i  s a rd y ńs cy  z pewnośc i ą  nie s t awią  się p r z e d  a j en t ów  r z ąd ow yc h  
z a m i e n o w a n y c h  w Medyo la n i e ,  k tó r z y  pa ł a c  j e d n e g o  z s ł awnych  ich 
w sp ó ł o by w a t e l i  za ję l i ,  a g d y b y  to  ucz yn i l i ,  n i e d a u o b y  p r z ez  to r ządowi  
k ró l a  s a r dyń sk i ego  za d os y ću c zy n i e n i a  ż adn ego ,  w  c b e c  k tó r ego  wszelką  
p r zy zw o i to ść  i wszelk i e pos t anowien ia  m i ę d z y n a r c d o w e  z uwag i  sp u ­
szczono .  D o b r a  w spó łob yw a te l i  na s zy ch  a r e s z t e m o b ło ż o n o  na mocy  
d ek re t u  r z ąd ow eg o ,  b ez  wzg l ędu  n a w e t  na p r a w o  a u s t r y a c k i e . . . . G d y b y  
n aw e t  komisya  i n s t a lowaua  w  pa ł a cu  B o r o m e u s z ó w  bezs t ron no ść  naj 
w iększą  na  k o rz yś ć  poddanych s a r d y ń s k i c h  s e k w e s t r a c y ą  ob j ę t y ch  o k a ­

zać chc i a ła ,  n i e z n a jd o w a ło b y  się w tern byn a jmn ie j  na p raw ieu i e  ob raz y ,  
jakiej  n i epod leg łość  nasza d o z n a ł a ,  d opó k i  s ek w es t r ac y ą  n i eb ędz i e  zn ie ­
s i oną ,  k tór a  się p r a w ie  n igdy  i w żaden  spo só b  u sp rawied l iw ić  n ieda ,  
a k tór e j  E u r o p a  n igdy  p r zy j ąć  n iemoże ,  w y j ą w sz y  w  tym razie,  j e że l i by  
k ró l e s two  s a r dy ńsk i e  za  p r o w iu c y ą  cesar s twa  aus t rya ck i eg o  u w a ż a ł a , . . . .  
T y m c z a s e m  rz‘ąd na sz ,  p ew n i  t ego jes te śmy ,  godn i e  dzi a ł ać  pot r at i .«  
Py t a n i e m na jw iększem jest  t e r az ,  jaki ch  ś r o dk ów  sk u t e c z n y c h  S a r d y n i a  
nap rz ec iw  Aust ryi  ch w yc i ć  się p o w i n n a ,  py t a n i e m ,  we  wz g l ędz i e  k t ó ­
r eg o  Sa rdy n i a  właśni e t e r az  z r ządami  I r a n c y i  i Anglii  s t ara  się p o r o ­
zumieć .  , . . , . . • i •

G e n u a ,  d. 1. Kwie tni a .  —  J e d n y m  z na j w iększych  o w o c o w ,  j ak ie
n o w y  p o r z ą d e k  r ze cz y  p r zez  k o n s t y t u c j ą  k ró l es twa s a r dy ńsk i ego  wyda ł ,  
jes t  tu t a j szy  zak ł ad  n a u k o w y  dla płci  ż eńsk i e j ,  k tó ry  p r zy  k o ń c u  r o k u  
1850. w  pr ześ l ic znie  p o ł o ż o n y m  pa ł ac u  del la r e c c h i e r e  u r ządz ono .  
G m ac h  ten s p r ze d an y  b y ł  na roz kaz  K ro m w el a  a późnie j  w r ęce  famili i  
Pal lavicini  p r ze szed ł .  J a k  w ia d o m o  w y c h o w a n i e  l ul a j ,  jak pow ięks ze j  
części  w ca łych  W ł o s z e c h ,  zo s t awa ło  zup e łn i e  w r ę k u  k l a sz to rów i k si ęży ,  
z tad  też  w ogólnośc i  o świa t ę  płci  żeńskiej  w ła śn i e  n i eba rd zo  w y s o k o  c e ­
n iono ,  n iechc iano  też  p r z v l e m  uznać ,  że mora lność  dla tego na w y ż s z y m  
s top n iu  by ł a b y  stanęła,  po n i e w aż  u m ys ły  mł odz i eńcze  pod  rękami  lakierni 
k sz t a ł co ne  by ły .  J e d n a  z n a j z na ko mi t s zyc h  dam G e n u y ,  ma rg rab in a  
D o r i a ,  z do m u  D u ra zz o ,  ( o b a d w a  nazwi ska  h i s t o r ycz ne ) ,  maj ętn i e j s za  
aniżel i  S a l m ,  So h n s ,  L ipp e  i wie le  i n nyc h ,  z awsze  n i edos t a t ecz no ść  
w yks z t a ł c en i a  n iewieśc i ego w o j czyźn i e  swo je j  u c z u w a ła .  K ie dy  kon - 
s t y tu c y a  p rzez  K a r o l a  Albe r t a  nadan a  w  życ i e  wesz ła ,  k t ó r y  za p r z y k ł a ­
dem l ibe ra lnego  w ó w c z a s  papi eża  Piusa  IX. z w ięzów o b s k u r a n t y z m u  się 
e m a n c y p o w a ł ,  duch  jej tw ó r c z y  pow z ią ł  myśl  p r zy cz y n i en i a  się s k u t e ­
czn ie  do  w y c h o w a n i a  l ep szego płci  swoje j .  P o ro zum ia ł a  się w t ym celu  
z p r z y j ac ió łk ą  swo ją ,  pan i ą  R ib i zz o ,  z familii  D e  S im on i ,  i o h . e d w . e  
odtąd"  s zcze r ze  się t e m u  p o w o ła n iu  o d d a w a ły .  Poświęceni e  się t a k ow e  
d la  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  jest  tutaj  po m i ęd zy  klasami  p i e rwszemi  r zeczą  
wca le  n ie rzadką .  B ra t  tćj  n a p rz ó d  w ym ien io ne j  pani  znakomi te j ,  ma r ­
g rabi a  D u r a z z o ,  p ro w a dz i  z po lo wa n ia  w e w n ę t r z n e g o  admin i s t r a cyą  
szpi ta la  w ie lk i ego  P am m a to n e ,  uw aża j ąc  to za  z adan i e  życ ia  swego.  
Gd z i e indz i e j  p r z yn a j m n ie j  t r z ech  u r z ę d n i k ó w  w y ższ ych  z p en sy ą  3000  
p r z e sz ło  t a l a ró w  z t ego  b y  żyło  i u t r zy m a n i em  b y  się c i e s zy ło ;  tut aj  
po święca  mąż ten b o g a ty  za da rm o  ca ł y  czas  swó j  t emu  p o w o ła n iu  l u d z ­
kości  p r a w d z i w e j  z sku tk i em na jp i ękn ie j szym.  W  sp o s ób  p o d o b n y  także 
pan i e  o w e ,  o k tó ry ch  w yż e j  wspomnie l i śmy ,  z a r zą dz a j ą  t ym  żeńskim 
za k ł a dem  n a u k o w y m  z sku tk i em tak j i om yś ln y m ,  ze l iczba uczenn i c  j uz  
do  50 dochodz i ,  k tó r e  z r ozm a i ty ch  części  W ł o c h  p r zys y ł a j ą ,  a l bo wie m 
ro d z i c e  p r ze k o na l i  się j u ż  o post ępach  n a d z w y c z a j n y c h ,  w  p o r ó w n a n i u  
z tern,  co  z az w y cz a j  po  k lasz tor ach uczo no .  P o n i e w a ż  szczególniej  
z pańs t wa  kośc i e lnego  uczen n i c  ki lkanaście  tutaj  p r z y s ł a n o ,  s ł użyć  za 
d o w ó d  m o ż e ,  iż t am ,  gdz i e  p r zec i eż  na ks i ężach u i e z b y w a ,  p r z e k o n a n o  
się t ak że ,  że w y c h o w a n i e  kob i e t  w łosk i ch  w ła śn i e  dla t ego n i ena j l ep sze  
by ło .  Ale u r ządze n i e  z ak ł a du  t u ta j s zego  n iemnie j  także  p o d  wzg l ędem 
po rz ąd k u ,  czystośc i  i w y tw o r n o ś c i  n i e po zo s t aw ia  n ic  do  ży c z e n i a ;  p o ł o ­
żen ie  jes t  j e d n e m  z na jp i ękn i e j s zych  w  G e n u y ,  og ró d  ś l iczny na s t ręcza  
sp o s o b n o ść  do  uż yw an ia  św ieżego  p ow ie t r za ;  p r z y t e m  j e d na k  p an u j e  
d o z ó r  ścisły,  a by  w n a u k a c h  p r z e s z k o d y  n i e b y ł o ,  tak iż n a w e t  r odz i ce  
t y l k o  na k i lka godz in  dzieci  sw o je  o dw ie d z a ć  mog ą ,  a wsze lki e j  p r ó ż n o ­
ści i w y n o s z e n i u  się nad  i nnych  p r z e z  to z a p o b i e ż o n o ,  iż wszys tk i e  
uc ze n n i ce  u b ió r  j e d n a k o w y  noszą  Zby t ec zn e tn  tu z a p e w n e  bę dz i e  p o ­
wi ad a ć ,  iż do  udzie l an ia  n a u k  mę żó w  a r cy z d o ł n y c h  p o w o ł a n o ,  a z as t a ­
n o w iw s z y  się nad  t em ,  że w y c h o w a n i e ,  j ak i ego  c ó r y  famili i  n a j z n a k o ­
mi tszy!  h k r a j u  w ym ag ać  mogą ,  z a ł e dw o  300  t a l a rów  ko sz t u j e ,  p r z yz na ć  
musimy ,  żę  skut ek  za t aką  cenę  jest  og ro m n y ,  ale t ego  d o k a z a ć  j e d y n i e  
m ożn a  ś r odkami  tak z n ac zn em i ,  jak i e s z l achetne  pan i e  o w e  pos i ada j ą .

Tureya.
Za  s t a r an i em v i cekonsu l a  au s t rya ck i ego  w S k a d a r z e ,  O m e r  basza  

uwo ln i ł  wszys tk i ch  zak ł a dn ikó w cza rnogó r sk i ch  w  l iczbie 70. J e d e n  
z nich um ar ł ,  a l b ow iem  mimo  c h o r o b y  swoje j  o ku t y  by ł  i gnany .  O m e r  
ba sza  p r z y r z e k ł  uk a r a ć  za to o k ru c i e ń s tw o  of i cera  t r an spo r tu .  Działa  
wz i ę t e  p r z ez  C z a r n o g ó r c ó w  i 25 j e ń c ó w  tu r ec k i c h ,  t udz ież  z r a b o w a n e  
b y d ł o  p r z e s ł a n o  już z Cet ini i  do  K o t a r u ,  zkąd  ł u p y  te p o w r ó c o n e  pó jdą  
do  Antivar i .  O m e r  ba sza  nakaza ł  r ów n ie ż  wy pu śc i ć  z a k ł a dn i kó w  czar ­
nogó rsk ich  t r z y m a n y c h  w He rcegowin i e .

—  W a n d e r e r  pisze z C a r o g r o d u  24. Marca .  M e n z y k o w  nie  zna j ­
d o w a ł  się na n a bo że ń s t w i e  (20. M a r c a )  p r a w o s ł a w n y c h ;  pa t r ya r c ha  d łu go  
nań  czeka ł ,  a na re szc i e  posł ał  doń n ad mi en i a j ąc ,  iż s t a rym z w y cz a j e m  
w sz ys c y  p os ło wi e  r o s y j s c y  b y w a l i  na na b oże ńs t wa ch .  Książe o d p o w i e ­
dz i a ł ,  że po s t ęp ow an ie  p a t r y a r c h y  nie  d o z w a la  mu  iść za p r z y k ł a d e m  
sw o ic h  p o p r z e d n i k ó w ,  a naj l epsza  r ada  j aką  może  dać  p a t r y a r s z e ,  jes t  
t a ,  a b y  poda ł  się o uw o ln i en i e  zanim usuu i ę tym  zos l auie .  O b r a z a  ta j es t  
sk u tk i em ska rg  mie szk ańc ów  Sa lon ik i ,  k t ó r zy  na p ro ś bę  sw o ją  o t r z y m a ­
wszy  p r z ez n a cz en i e ,  że  k o a d j u t o r  b i skupi  obe j m ie  t am eczną  dye c ez y ę ,  
n a r a z  uj rzel i  wy n i e s io ne g o  na tę god ność  sy na  n ie j ak iego H ad z j e  ba sza  
z Bakukl i ,  k t ó r y  za n i emora lne  ży c i e  w y g n a n y  b y ł  da wn ie j  z Sa lonik i .  
P i en i ądze  i int rygi  waż ną  w  lej sp r a wi e  g r a ł y  ro l ę ,  a książę M e n ż y k o w  
d o w ie d z i a w s z y  się o  t em ,  z a po b i e dz  t em u  p rzeds i ęwz ią ł .

—  O s t  D e u t s c h e  P o s t  nadmien i a  r ó w n i e ż  w  liście sw o im  o tem 
zd a rz e n i u ,  a w p r z ó d  mówi :  U k ła d y  m i ęd z y  mini s t rem s p r aw  zagr.  a ks. 
M e n ż y k o w e m  częściej  się o d b y w a j ą ,  a le  z a s ł on a ,  k tór a je p o k r y w a ,  ani  
na  chwi lę  n ie  u c h y l o u a .  Mów ią ,  że  książę o d ł o ż y w s z y  na b o k  s p r a w ę  
miejsc świę tych* do maga  się w yk o n a n i a  t auz i ma t u ,  m ianowici e  ż ą da ,  a b y  
“ miny chrze śc i ańsk i e  mia ły  wsz ędz i e  u r ządzen i a  m un ic yp a ln e  z u r zę d n i ­
kami  chrze śc i ańsk imi ,  a b y  ch rze śc i anom s łuży ło  p r a w o  świadczen i a  p r ze d  
s ądami  p r ze c i w  T u r k o m .  N a  t em po lu  l egalnem R o s y a  m o że  l i czyć  na 
p o m o c  u zag ra n i c zn y ch  m o ca r s t w  b e z  nar ażeu i a  się na  pozó r ,  z a m a c h ó w  
na by t  T u r c y  i.

J eże l i  książę za my s ł y  sw o je  p r z e p r o w a d z i ,  sys t em r z ą d o w y  w T u r -  
cyi  p r z ew ró c i  się do  gó ry  nogami .  W e w n ę t r z n a  admin i s t r a cya  jes t  z u ­
pe łn i e  z ła ,  f i nanse  u p a d ł e  i td.
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—  W  minach  węgla  p o d  Herak l i neui  po w s t a ł  bun t  m iędzy  p r a c u j ą ­

cymi  tam C h o rw a ta m i  i Cz a r n og ó r ca m i  (?) k tó r z y  w y m o r d o w a l i  t u r eck ich  
u r z ęd n i kó w  i r o d z i n y  ich i wic ie  i nnych  o s ób  ciężko porani l i .  W y p a  
dek  t en  r zuc i ł  p rze s t r ach  w  całej  okol i cy .  Rząd  wys ła ł  wo j sko  na miej  
see  i wi elu  w in n yc h  p r z y w ie z i o n o  j uż  do  s tol icy.

—  Szami l  be j  miał  zo s t ać  u z n an y m  u r zę do w u ie  p r z ez  Angl ię  za  pa ­
nu j ące go  w Dagestani e.

—  G a z .  t r y e s t s k a  pisze między  innerni ,  i e  si r  S t r a t fo r d  Cann ing ,  
zmien i  całe  pe r s ona l e  pose l s twa  swo jego  i że  p r z ed ew sz ys tk i e m opus zcz ą  
S t a m b u ł ,  pan  M u r ra y  l ubo  jest  bl iskim k r e w n y m  księcia Hami l ton ,  pułk.  
R o s e  i a rch i t ek t  p a ł a c o w y  Smith.  P i e r w s z y  jedz i e  do  S z w a jc a ry i ,  drug i  
d o  E g ip t u ,  t r zeci  w rac a  do  Anglii.

— Książe  M e n ż y k ó w  wziął  ze so b ą  pisze taż gazet a 300,000 pół i tnpe-  
r y a ł ó w ,  k tó re  zmien ione  na dzis ie j szą s t opę  złota  w y s o k ą ,  u czy n i ł y  30  
mil. p i as t rów i te o f i a rować  ma po rc i e  za  kawa łek  n ad b rz eża  mor za  c z a r ­
nego  w p ro w in cy i  Lesgistan w ra z  z p rzys t an i ą  Bat t um.

—  Książe  Gbika opuśc i ł  j uż  Mul tany ,  nas t ępcą  jego  ma by ć  P as ka no  
zięć księcia Bogo ridcs .  C h o z r e w  ba sz a ,  k tó r ego  książę M e n ż y k ó w  za ­
s zczyc i ł  swo jemi  odwi edz inami  i da r e m  po r t r e t u  cesar za  Mikoła j a  w  b r y ­
l an t ach ,  p rzes ł a ł  w zamian  d o  P e t e r s b u rg a  12 fajek z boga lemi  o p r a w a ­
mi b u r s z t y n o w e m u

__ Kilka dni  t em u ,  s t ra s zny  po p ł o ch  o p a n o w a ł  b y ł  u m y s ły  na za ­
c h o d z i e ,  k i edy  się d o w i e d z i a n o ,  że  książę M e n ż y k ó w  zj awi ł  się na urzę-  
d o w e m  pos łuchan iu  w su rduc i e .  Ma ła  ta oko l i c zność  mog ła  by ł a  s iać 
się p r z y c z y n ą  wielki ch  w y p a d k ó w ,  j ak  szkl anka  w o d y  w d ram ac i e  Scri -  
bego.  P o p ło c h  ten zwiększy ł  się j es zcze  w y d a w a n e m i  w tę i o w ą  s t r o ­
nę na chyb i ł  t rafi ł  r ozkazami .  Te l e g r a f y  u p rz ed z i w s zy  r a po r t a  u r z ę d o ­
w e  n a b a w i ł y  r z ąd y  za cho dn i e  w ie lk i ego  k łop o t u .  T e r a z  d y p l o m a c y a  
o c h ł o d l a  z p i e r wszego  p r ze r aż en i a ,  min is t rowie  u spaka j a j ą  p r z ez  o rgana  
sw o je  opini ę pub l i c z ną  i g iełdy,  i p r awią  o pose l s twie  ros sy j sk i em w S t a m ­
bu l e  j a k b y  o r z e c z y  d o b r z e  zn a n e j :  a p r zec i eż  j es zcze  n igdzie  nie z n a ­
le ź l i śmy  o tej missy i s t an ow cze go  zd an i a ,  wszędz i e  s ame  t y lko  do my s ł y .  
N a j p r a w d o p o d o b n i e j ,  że  ks iążę M e n ż y k ó w  o p r óc z  ogólnej  ins t rukcy i ,  
nic  o t r zyma!  ża d n y c h  sp i s anych  w a r u n k ó w ,  k tó r emiby  po rc i e  życzeni a  
sw o je g o  r zą d u  ob j aw i ł .  W  n i e z b y t  da leki e j  p rzeszłośc i  zna l e ś ćb y  m o ­
żna w  zu p e ł n e j  analogi i  nie t y lk o  s t ano wi sk o  R o ss y i ,  ale na w e t  p o j e ­
d y n c z e  k roki  ros syj ski e j  d y p lo m a c y i ,  t ak ,  że  z a j r za w s zy  do  dz ie jów,  
m o ż n a b y  wyl i czyć  w p rz y b l i ż e n iu  całą ko le jność  nas t ęps tw,  j ak i e  T u r -  
cyą  czekają." A nie m ó w im y  o s amych  t y lko  o s t a t e cz nyc h  s ku tk ac h ,  ale 
n a w e t  o  p o j e d y n c z y c h  m o m en tac h  h i s t o r ycz ny ch  nie" pomi ja jąc  na w e t  
s p r a w y  miejsc  św ię t y c h ,  k tó r a  w tak iem p o d o b i e ń s tw ie  jes t  do  sp r aw y
dy ss y d e n tó w .

G d y  wszak że  n ie  na pods t awie  t ych h i s t o r ycz ny ch  p o r ó w n a ń  d z i e n ­
nik t r ak t ow ać  w in ien  po l i t ykę  f ak tów  każdej  p r z em ien ne j  chwi l i ,  a le  na 
po ds t a w ie  r a p o r t ó w  swo ich  l ub  cu d zy c h  k o r e s p o n d e n tó w ,  p r ze to  ro zp o -  
zn aw a j ąc  te  o s t a tn i e ,  w y z n a m y ,  że nie  u p a t r u j e m y  w sp rawie  t ur eck ie j  
j e s zcze  o w e g o  d ec y du j ą ce g o  f ak tu ,  k tó r y b y  na snł tańskim t r on i e  p o s a ­
dzi! w ie lko rządzcę  i unego  mocar s twa.  I dz i e  tu p r ze d ew sz ys t k i e m  o w y ­
parc i e  cu d ze g o  w p ł y w u  z a c h od n i eg o ,  o n i e za p r zec zo n e  ow ładn i ęc i e  c a ­
ł ego ru chu  po l i t y c zn e go ,  admin i s t r a cy jne go  i sp o ł e cz ne go  w  T u rc y i .  
Nic  snadn i e j szego  jak mimo  n a j eż one go  dz ia łami  Bosforu  p o p r o w a dz i ć  
raz  j es zcze  a rmię  p r z ez  B a łk an  i b ez  w ys t r z a łu  zb l i żyć  się p o d  C a r o -  
g ród .  N ie  idzie t u  wsza kże  o chw i lo w ą  p r zew agę  l ub  wy mu sz en i e  j a ­
kiej konce s s y i ,  ale r acze j  o  p os t ę p o w e  u suni ęc i e  wsze l ak i ch  za w ad  do 
zajęcia  w s t ale  pos i adani e  kr a jów,  dla k t ó r y c h b y  po t em d y p lo m a c y a  eu ­
rop e j ska  nie mog ła  znale ść  i nn ych  r ządów,  jak is tniejące j uż  de  facto.  
Ks i ąże  M e n ż y k ó w  nie p r z y b y ł  w chw i low e j  tam mi ssy i ,  z amie szka  on 
stale p r z y  b o k u  su ł t ana  jak jego d o r a d z c a ,  w sz y s t k o  p r z ez  n iego dziać 
się bę d z i e ,  aby  p o t em  nie  m o żn a  się b y ł o  obe j ś ć  b ez  j ego p o m oc y .  G a ­
b ine t  angiel ski  nie  widzi  p o w o d u  raięszauia się w sp r aw ę  t u r ec k ą ,  b o n i e  
b y ł o b y  w  is tocie c hw yc i ć  coś u j ę t ne go ,  c o b y  zn i ewa la ło  go  do  i n t erwen-  
cy i :  p o z o r ó w  on un ika ,  b o  nie chce  na r ażać  na s z w an k  r ep u t acy i  jaką 
Angl ia  od  os ta tn i ch  wo jen  zy s k a ł a ,  wre szc i e  có ż b y  jej w o jn a  przyni eść  
mo g ła ?  Ż ad na  ko rzy ść  n ie  w y n a g r o d z i ł a b y  jej s t r a t y  r o z b i o r u  T u r cy i ,  
a ra cze j  nie z r ó w n o w a ż y ł a b y  ko rzyśc i  Ros sy i ,  k tó r a  w  na jg o r szy m na 
w e t  razie  wiel e  zy skać  musi.  Mini s t e ryu in  angielskie  zo s t awia  "przeto 
r ze czy  cudze j  p r ze zo r no śc i  i kon i ecz ne j  k o n s e k w e n c y i  w y p a d k ó w ,  k tó ­
ryc h  p o w s t r z y m a ć  nie zdo lne .

Los  T u r c y i  nie jes t  ta jemnicą .  Na j zupełn i e j s za  de zo rg an i z ac ya  nie 
dała  się z r e s t a u ro w ać  k i l koma  p r ó ba m i  zachodn i ch  i n s ly t uc y i ,  a dziś  o d ­
r z u c o n o  i te p ró b y  i pańs t wo  z r ozp i ę t emi  żaglami pędz i  na miel i znę,  na 
k tór e j  osiąść musi.  T u r c y n  nie da się jak i nne  pań s t wa  z r e o r g a n i z o w a ć  
si lną wolą  ludzi  s t anu ,  b o  ż y w io ły  cywi l i z ac y jn c  j e ś l i by  zwo lna  tam n a ­
p ły w a ł y ,  w y p a r ł y b y  d o  r e sz ty  is lamizm i ducha  o l t om ań s k i eg o , i p r ędz e j  
e z y  późni ć} , N o w o g r e c c y  czy  S ł o w ia ń s c y  m o n a r c h o w i e  p r z yw dz i a l i by  
k o r o n ę  P a l e o l o g ó w  w  kościele  ś. Zofi i ;  ale z achód  o tern nie myś l i ,  a k ie ­
r o w a n y  i n t e re sem c h w i l o w y m ,  wo li  się p r z y p a t r y w a ć  b e z p i e c z n i e , jak 
T u r c y a  p r z y s p as ab i a n ą  zos t a je  na p r o w iu c y ę  ce sa r s twa  wszech  Rossyi .

( C z a s . )
G a z e t a  a u g s b u r g s k a  pisze o sp r a wi e  wsch odn i e j ,  co  nas t ępu j e :  

»G łó w nv in  r ezu l t a t em  ost atn i ch  r o z p r a w  nad kw es t yą  t u r e cką  i p o s ł a n ­
nictwem" księcia M e n ż y k o w a  do  S t a m b u ł u  jes t ,  jak się zd a j e ,  nie miła 
n i e spok o juo ść  F r a n c y  i, k tóa rów n ie  tu jak w P a ry ż u ,  w ro zm a i t y  sp o  
sób  ok azu j e  się,  podczas  g d y  z drugi ej  s t r o n y  wsze lk i e  są p o w o d y  do  
mn ieman ia ,  że m iędzy  d w o r e m  londyń sk im  a pe t e r sbu rgsk im  na j l epsze  
p a n u j e  porozumien i e .  Rząd  f r ancuzk i  o k a z y w a ł  się od  samego p o c z ą ­
tku  n a d zw yc z a j n i e  d o t kn i ę tym  mi syą  księcia M e n ż y k o w a ,  a pan D ro u in  
de l . hu i s  p r ze p ow ia d a ł  po  k i l kak roć  najs t rasznie j sze  z tąd na s t ęps twa dla 
europe j sk i e j  r ównowag i .  W y r a ż e u i a  ta zmie r za ły  w id ocz n i e  do  tego,  
a b y  gab inet  angielski  do  ws pó lne j  nak łon i ć  d em o n s t r a c y i ,  k ló r ab y  po-  
części  choc i aż  na p rawić  mog ła  pon ies ioną  p r z ez  F r a n c y ą  klęskę w spr a  
w ie  miejs c  świętych .  Ale na  wsze lki e  i n s yn ua cy e  o d p o w ia d a ł  rz ąd  w. 
B ry tan i i  n iezmienn i e :  że nie widzi  ż a d ny c h  faktów,  k tó r eb y  u sp r a w i e ­
dl iwiać  mog ł y  tak n i e s p o k o jn y  pogl ąd  na stan r z ec zy ;  że  o t r z ym a ł  ze

s t ro ny  R osy i  naju roczys t s ze  za pew n ie n i a ,  co  d o  u m i a rk o w a n e g o  ducha 
w  j akim ud z i e lone  zos t ały  uad zw yc za jn em u  jej p o s ł o w i  i n s t r u k e y e ;  że 
n ak o u i ec  zupe łne  po k ł a da  zaufanie  w d aw n e j  p r z ez  ce sa r za  Miko ła j a  o-  
b ietnicy,  ż e  nic p r zec iw niepodległości  T u r c y i  p r z e d s i ę b ra ć  nie będzie .

T o  w  lo j alności  rosyj sk iego d w o r u ,  tak s t an o w cz o  o b j a w i o n e ,  tern 
więcej  napsu ło  krwi  w P a r y ż u ,  iż Anglia n ieokaza ł a  w ca l e  p o d o b n e j  
u fnośc i  w  zap ew n ie n i a  L u d w i k a  Napol eona .  G a b i n e t  t u i le ry jk i  nie p r z e ­
stał dla tego na l egać ,  o w spó lne  w ys ł an i e  flot do  A rch ipe l a gu ,  n a w e t  p o  
nade jś c iu  o s t a tni ch  ze S t a m b u ł u  d ep es z :  ale rz ąd angielski  w z b r a n i a ł  się 
w yd ać  w  tej mie rze  r o z k a z ó w  i g ło śno  wyraża ł  p r ze k o n an i e ,  że  admi r a ł  
D uu da s  w ez w an i a  pu łk  Rose  n ie  us łuchał .  Na k on i e c  d. 19 M ar c a ,  bez  
dalszego p o in f o r m ow an ia  hr.  W a l e w sk i e g o ,  ani r z ądu  w. Bryt an i i ,  f lota 
f r ancuzka o d eb ra ł a  r o z k a z  wyp łyn i ęc i a  d o  w ó d  greckich.  Hr.  W a l e w s k i  
dowied z i a ł  się o  tern d o p i e r o  z d e p e s z y  t e l egr af i czne j ,  udzie lonej  mu  ze  
s t r o ny  angie l ski ego gab ine tu .

T e g o ż  w ieczo ra  nades z ły  d e p es z e  z Ma l ty ,  i o d b y ł a  się zaraz w ad-  
mirai icyi  mała  r a da  g a b in e t o w a ,  w  k tór e )  wz ią ł  r ó w n i e ż  udzi a ł  lord Pal ­
mer s ton.  Rezul t a t em  tej n a r a d y  by ł a  j ak  się zda j e  j e dno m yś l na  opinia,  
że  nie zaszło nic tak ważnego ,  c o b y  w y p ły n i ę c i e  f l o ty  z Mcl ly  do Dar-  
dane l l ów  usp r awi ed l iw ia ło ;  a le  że  flota r z e c z o u a ,  w z m o c n io n ą  b v ć  w in ­
na ,  do  rów ne j  si ły z flotą f rancuzką .  F r a n c u z i  spo dz i ewa l i  się z apewne ,  
ene rg i czną  p o s t aw ą  swoje j  d e m o ns t r ac y i  w y w a b i ć  z p o r t u  Ma l ty  admi ­
rała  D u n d a s a ,  a tein s amem g łówną ro l ę  w  sp r a wi e  w sch odn i e j  odzyskać .  
Ale L ud w i k  N ap o l e o n  p r ze r a ch ow a ł  się zupe łn i e  w o c en i e n iu  po łożen i a .

P i e r ws ze  to w aż n e  zajście ,  w k tó r e m lord C l a r e n d o n ,  o b j ą w s z y  tekę 
s p r aw  za g ra n i czn yc h ,  c z y n n y  wzią ł  udz i a ł ;  a j akko lw ie k  w  tym  p r z y ­
p a d k u  mi łość  w ła sna  f r ancu zka  j e dy n i e  p r zez  w ła sne  za ś l ep i en i e  i s k w a-  
p l iwość  zos t ała  o b ra ż o n a ,  to p rzec i eż  w id oc z ne m  jes t ,  że n o w y  se k r e ­
tarz  s t anu  w. B ry t an i i  w ysok i e  pok ł ad a  zaufan i e  w o t w a r t ym  i r yce r sk im  
cha rak t e r ze  cesar za  Mikoła j a .  N ieu lega  wą tp l iw oś c i ,  że po ł ą cz ony  w p ł y w  
R osy i  i Anglii  w n i e j edne j  t r u d u e j  oko l i c znośc i  po s ł uży ć  m oże  do za ł a ­
twieni a  d ro g ą  p r z y j a z n y c h  u k ł a d ó w  i po ro z u m ie n i a  się,  g ro źn ych  dla 
p ok o j u  świa t a p u nk tó w ,  i ta w ła śn i e  ha rm on ia  na jpot ężn ie j szym b y ł a b y  
p r z e d m u r z e m ,  p r z e c i w k o  moż l i w ym  z a c z e p n y m  ze  s t r o n y  F r a n c y i  z a ­
miarom.  A b y  Anglia wc i ągn ioną  zost ała  do  jaki egoś  p l anu  ro zb io ru  T u r ­
cy i ,  d o  tego mnieman ia  ża dny ch  nie ma p o w o d ó w ,  j ak ko lw ie k  T i m e s  
p o w o ln e g o  rozpadn ięe i a  się tego pańs t wa  p r z e p o w ia d a ć  l l ieprzestaje .  J e  
źli wszakże  cok o lw iek  b y ł  T u r c y i  p r z ed ł u ży ć  m o ż e ,  to  właśni e  ta o k o ­
l iczność,  że  Bosy  a z a p e w n i a ,  iż ż a d n y c h  n i ema  s a m o lu b n y c h  zamia rów  
i że  po l i tykę  swą  z po l i t yką  w. B ry t an i i  ko j a r zy .  D la  F r a n c y i  nie p o z o ­
st a j e  nic innego,  jak p o d d a ć  się » c z y n o w i  do k o n a n e m u * :  b o  t r u d n o  p r z y ­
puśc i ć ,  ab y  ro zd ra żn i en i e  jej  p o s u n ę ł o  się tak d a l e k o ,  i żby  jakim in n y m  
zam ac hem  pomśc i ć  się za  nic us i ł owa ła .  L u d w i k  N a p o l e o n  musi  o b j a w  
sw o j e go  n i ez a do w o l e n i a  do  innej  o d ł o ż y ć  sp os ob noś c i . "

Amerjjiła.
N o w y - J o r k ,  d.  23.  Marca .  — J e n e r a ł  P i e r c e  zn a j du j e  się j es zcze  

w W a s h i n g t o n i e ;  ż adne j  nom iu acy i  na u r z ę d y  zag ran i czne  do t ąd  nie- 
u c h w a l o n o , a le  jak s ł ychać ,  B u ch an an  p r z e z n a c z o n y  jes t  do  Anglii ,  
W i s e  do  F r a n c y i  a S o u i e  d o  Hiszpani i .  —  D y s k u s s y a  w zg l ę d e m  u k ł a d u
C l a y t o n a  B u lw e ra  dnia  21.  w  s enac i e  z n ó w  rozpoczę t . ,  z o s t a ł a .  Z  Ha -
w a n n y  d o n o sz ą  p od  dn i em 13go t. m. ,  ż e  z n o w u  m n ó s tw o  n i e w o ln i k ó w  
po t a j e m n i e  p r z em yc on o .  Angielski  ko nsu l  j e n e r a ln y  oz n a jm i ł  w ładzom,  
iż na  to d o w o d y  z ło ży ć  może .  —  W e d ł u g  don i e s i eń  z dni a  6. M ar ca  
żół t a  f eb r a  na S.  Dom ingo  zup e łn i e  ustała .  —  L is ty  z V e r a - C r u z  z d. 6. 
Marca  do n o sz ą ,  ż e  z 23  p ań s t w  i o b w o d ó w  r z ec zy po s p o l i t e j  17 g ł o s o ­
wa ło  za  S an t ą  A n n ą ,  i s p o d z i e w a n o  się,  że 6  p o z o s t a ł y c h  t akże  p o d o ­
bn i e  sob i e  post ąpi ą  J e n e r a ł  U r a g a  stoi d o t ąd  na cze l e  a rmi i ,  i ,  — lubo  
od  d a w n a  p r zec iwn i k  o so b i s t y  Sa n t a  A n n y  —  o św ia d cz y ł  się w yr aźn i e  
*ą j e go  p r e zy d en t u r ą .  B y ł y  p r e z y d e n t  Aris ta ży j e  w  p l ant acv i  swoje j  
n i ezupe łn i e  zd ro w y .  W y d a j e  s i ę m u ,  iż n ie j es t  zu p e ł n i e  bez p i e cz ny m,  dla 
t ego w y n i e ś ć  się z amyś la .  —  Z  San t a  F e  do n os zą  o n i e u da n iu  się r e w o -  
lucyi  w Ch ihuahua .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn. 13. Kwie tn i a .  —  Pan A p p e r t ,  z n a n y  f r ancuzk i  f i lan­

t rop,  od  wie lu  lat jeźdz i  p o  E u r o p i e  w ła s n y m  kosz t e m,  ce lem og lądani a  
w ięz i eń  i p ro j e k to w an ia  u l epszeń  tak co  do  s amego  w ięz i eni a ,  j a k o  też 
o b c h o d z e n i a  się ź więźniami .  J e g o  zamia r em jest  g łó w ny m  p od n i e ść  
zb ł ąk an ego  i ile sił u c zyn i ć  z n iego p o ż y t e c z n e g o  w spo ł ecz eńs tw ie  c z ł o ­
wieka.  W  tym celu po  róż n yc h  mias t ach miewa  p r e l e k c y e ,  na nich daj e  
pogląd  na różne  sys t ema ta  w ięz ień ,  na  o b c h o d z e n i e  się z więźn iami  i na 
spo s ob y ,  jaki em i na j ł a twiej  podn i e ś ć  u p ad ł e go  cz łowieka .  W  os t atn im 
czasie zwiedzi ł  W r o c ł a w ,  Brzeg  i O ł a w ę ,  a w  t y ch  dni ach  zawi t a  do  
Poznani a .  D y r e k c y a  t u ta j s zego  ka syna  o f i a row a ła  pa n u  Ap pe r t  swoją  
salę na p r e l e k c y e ,  k tó r e  m ie w a  w j ę z y k u  f r an cuzk im .

—  Izba d r uga  p rzesz ł a  do  p o r z ą d k u  d z i en ne go  nad  p e fy cy ą  m i e ­
s zk a ńc ó w  tu t a j s zych  z oko l i cy  t u m u ,  dom ag a j ą c yc h  się w y n a g r o d z e ń  za 
s t r a t y  og ran i c zeń  ich pos i ad łośc i  p r z e z  u r ząd  fo r t y f i kacy jny .  P o s i ed z i -  
c ie le  g r u n t ó w  w tej oko l i cy  poda l i  t e r az  p ro ś bę  d o  mini s t er s twa  s tanu,  
aby  im w y z n a c z o n o  p e w n e  w y n a g r o d z e n i a  r az  na z aw sz e  za og ran i cza -  
n i ewła snośc i ,  a g d y b y  na roz kaz  w ła d z  w o j s k o w y c h  byl i  p r zym usz en i  
r ozb i er ać  s w o je  b u d y n k i ,  a b y  im war to ś ć  ich ska r b  pańs twa  wypłaci ł .

R a w i c z .  — Na dniu  4. b. m. zos t ała  tu  u roc zyś c i e  o tw o r z o n ą  s zkoł a 
rea lna  i p ro g y m n a z y u m .  U ro c zy s t o ść  ta o d b y ł a  się na r a t u szu  w o b e c  
w ła dz  miejskich i pana  w icep reze sa  r e j en cy i  Kr i e sa ,  k tó r y  na tę u r o c z y ­
stość p r z y b y ł  do  Rawicza .  S to  uczn iów  p rz y p r o w a d z i l i  n aucz yc i e l e  p o d  
p r ze w o d n ic t w em  d y r ek to r a  R o d o w i c z a  na  salę.  M o w y  mięli p. bu rmi s t r z  
R e d e r  i p r z e ł o żo n y  r e p r e z e n t a n t ó w  p a n  H au s l e u t ne r  i w y n u rz y l i  wdz ię ­
czność  w ł a d z o m ,  że  w  lak krótk im czas ie  n o w y  n a u k o w y  za k ł a d  w yż szy  
p r zy sz ed ł  do  sku tku .  Nas t ępni e  p r z em ów i ł  p a n  w icep r eze s  Kr ie s ,  z w r a ­
cał  na  ważność  t ego  z a k ł a d u ,  k t ó r y  ma kształcić  podra s t a j ące  p o k o l e ­
nie na d o b r y c h  o byw a te l i ,  a l ub o  dać  n ie  mógł  w y r a ź n y c h  p r z y r z e c z e ń  
k i e dy  fundu sz e  o b m yś lo n e  będ ą  na  d o k o ń c z e n i e  t ego u ro czyśc i e  o t w o ­
r zo n eg o  dz i e ł a ,  w y n u r z y ł  p rzec i e  n ad z i e j ę ,  że jeżel i  z ak ł ad  o d p o w ie
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oczek iwaniom,  natenczas skarb przyjdzie w pomoc instytutowi,  który 
tymczaswo tylko cztery klasy posiada.

W  miejsce hr. Działyńskiego w y b ra n o  tu p. Erazma Stablewskiego 
na deputowanngo na sejm w Berlinie.

G n i e z n o ,  11. Kwietnia.  —  W  przeszły piątek wydarzy ł  się we wsi 
•Łubowie smutny przypadek .  Ekon om tameczny trzymając ludzi jak to 
mówią w ryzie ,  narażał  się często na ich odgrażania.  J a ko ż  na kilka dni 
przed tym przypadk iem oddali! parobka ze służby,  a len mu podobnie 
jak inni odgrażał .  Z tego powo du  ekonom nosił p rzy  sobie mały pisto­
let nabi ty.  Nazajut rz dowiedział  się ekonom,  że odd a lony  parobek jest 
w stajni. '  poszedł  do  niego i upominał go, żeby się w podwórzu  nie po 
kazywal .  Parobczak  uderzył  na ekonoma,  a ten dobywszy  pistoletu za 
stawiał  się nim,  przeciw nacierającemu i p rzy  szamotaniu się puścić uiial 
pistolet ,  a kula przeszyła czaszkę parobka ,  który na miejscu skonał.

J a r o c i n ,  dnia I I .  Kwietnia.  — Było  to w roku  1815., dnia 26. P a ­
ździernika ,  k iedy  ukochany Biskup ks. J a n  K a n t y  D ą b r o w s k i  wjeż­
dżał  do miasta naszego wśród wesołego odgłosu dzwon ów  i r adosnych 
ok rz yk ó w  ludu wszelkiego stanu i wieku;  —  a dziś te sanie d zw o ny  od 
t rzech dni jęczą z wieży kościelnej  i roznoszą żałobę po Jego zgonie,  po ­
wołując zasmuconych wie rnych  do gorącej  modl i twy za duszę śp. ks. 
J a n a K a n t e g o .  O n  to był  p ie rwszym,  co położył  kamień węgielny'  
do brac twa wstrzemięźliwości  w tutejszej parafii przez swoje nader  czułe 
p rzemowy,  i sam braci  skruszonych p rzy jmował  i wydziela!  im kar ty 
wstrzemięźliwości  — Słusznie też,  że to samo b rac two ,  k tóre ,  dzięki 
Na jwyższemu,  dotąd nie us t a ło ,  szczególnie się zajęło nabożeńs twem ża- 
łobnem, które się na dniu dzisiejszym za jego duszę od by ło  wśród licznie 
zg romadzonych wie rnych  i z miasta i ze wsiów okolicznych.  Po wigi­
liach i mszy św. przemówi ł  proboszcz ze stopni ołtarza do ludu i wys ta ­
wił  w krótkich zarysach zasługi tego czcigodnego Biskupa około na p r a ­
w y  obycza jów tutejszych parafian i zachęcił  do wytrwan ia  na drodze,  
którą Ó n  niegdyś z tego samego miejsca ze łzą w oku  wskazywał ,  i p r o ­

sił i błagał ,  i upomina ł ,  aby się trzymali Chrystusa a nie zginą!
W  czasie mszy św. otoczyli  bracia wstrzemięźliwości  katafalk i klęcząc 
po jednej s t roni e  mężczyźni  a po drugiej niewiasty z zapalonemi świecami 
łączyli swe modły  z modłami kapłana.  — Na koniec zapisało się do b r a ­
ctwa wstrzemięźliwości  30 cz łonków,  którzy z siebie ofiarę uczynili  dla 
większej  chwały  Boga i uczczenia niewygasłej  pamięci zmarłego.

Przybyli do Poznania dnia 13. kwietnia.
B A Z A R : Skarżyński z Sokolnik; Lipski z L udom ; Szymański z Oclili; Kar-

cewski z Czarnotek; Dąbro wski z W i n o ą o r y : Stablewski z Nietrzanowa;  
[łowiecki  z B a rda ; Karsnicka z Mystek.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Tliiem z Frankfurtu; Buchholz z K oron o­
wa; Hauschilt z Elberfeld; Sander Knschlau z Bremen.

HO T E L  B A W A R S K I :  Hr. Miclżyńska , Janiszewski z Raszkowa.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Twardowski z Z d z ieck o w a ; W ą g ,.0 » iecki z S zczy­

tnik: Moszczcński z W y d z ie r z e w ic ; Rajewski z Pakszyna; Sokolnicki z J e -
Sokolnicki z T arnowy. .-  - - - B ier l ing  z Lipska; Halinel

Szmit z N o w ej  w s i ; hr. Mn-

IIOTEL D R E Z D E Ń S K I :  Hr. Plater z Polski;
z Sc lionberga;  Schulz z Hamburga.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Ks. Niewitecki z Ł odz i:  --------  .
szczeński z Otorowa; Stawski z Komornik; Budziszewski z M ałachowa.  

H O T E L  P A R Y S K I :  Hr. Sokolnick i  z Mary now a; Kowalski z I s c ię c in n ;
M alczewska z Tuliszewa,

POD W IE L K IM  D E B E M : Dryński z Biecliowa. . . . .  , f
P O D  Z Ł O T A  G Ę SIĄ : Schulz z Strza łkowa; Iffland z K ołatk i;  Hcnnersdorf

z Neu-Ehersw aide. ,
HO T E L  W I E D E Ń S K I :  Żeromski z Grodziszczka. . _
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Ort z Ostrowa: Brecht z Leszna; Freund z lu r n a ;

P iegsa  z Ostrowa; Kaatz z Pawełków a; Kontowski z Paw elkowa.
PO D  BIAŁYM  O R Ł E M : Kennemann z Marcinkowa.
PO D  K O R O N Ą :  K wilecki ,  Oefingor z L w ów ka; Herzfcld z Buku.
H O T E L  S Z L A S K I:  Boldt z Reszczykowka.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Zimmermann z W a r b u r g a ,  ul. W ilh e l -

mowska Nr. 14. ____________________________

W ykład y dla Dam i P anów  
w Hotelu Saskim.

Dziś we czwartek na ż ą d a n i e  
odbędzie się w Galeryi prak­
tycznych wiadomości prelek- 
cya srana o yodzinie MM.

Ju l r o  w piątek i pojut rze  w  sobolę dwie pre-  
l ekcye:  przed południem o i l . ,  koniee o godzi ­
nie 1., a wieczorem o 7. ,  koniec  o godzinie 9. 
Kassa będzie otwar tą  pół godziny wprzód.

" p u b l i c z n e  w y w o d a n i e .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z .  I. dla spr.  cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 19. Lutego  1853.

W  księdze wieczystej  nieruchomości  w mieście 
P o z n a n i u  na ulicy Żydowskiej  pod liczbą 354. 
( t e r az  na starem mieście pod  liczbą 254. i .  na 
ulicy Kramarskiej  pod liczbą 2 3 . )  i na przed 
mieściu R y b a k i  pod liczbą 25. ( n a  ulicy za 
Bramką  pod liczbą 3, i 4.) po ł oż onych ,  zapisa- 
nemi są w Rubr .  III. pod liczbą 10. i w Rubr .  III. 
pod liczbą 4. ,  dla czworo  rodzeństwa Z i ę t k i e -  
w i c z ó w ,  to je st :  J ó z e f y  M a r y  a n n y ,  Mi  
c h a ł a  F r a n c i s z k a ,  P i o t r a  P a w ł a ,  i J  li­
l i a  n y  N  e p o iii u c e n y  2833 fal .  1 / sgr. 3? fen. 
j ako  cząstka po  matce w równyc h  częściach, a 
to na fundamencie działów z dnia |A P a ź d z ie r ­
nika 1826., na mocy  dekre tu  z dnia 17. Paźdz.  
1832. i rosp. 20. Grudn ia  1827. r. —  D oku me nt  
na summę tę udz ie lony ,  który po poprzedniem 
sporządzeniu z lakowego  t rzech dokumentów 
od łącznych  dla reszty troga rod ze ńs t wa ,  lylko 
w wysokośc i  708 Tal.  11 sgr. 9yjg fen. dla P i o  
t r a  P a w ł a Z i ę t k i e w i c z a  był  ważny,  podług 
podania  zginął.

Na wniosek kupca A n d r z e j a  D o m a r a c -  
k i e g o ,  cessyonaryusza P i o t r a  P a w ł a  Zi ę t -  
k i e w i c z a ,  w zyw aj ą  się wszyscy c i ,  którzy 
jako właściciele,  ce ssy on ary usz e , sukcessoro-  
wie ,  posiedziciele zast awni ,  albo bądź jakokol-  
wiek uprawnieni ,  do dokumentu  w mowie bę­
dącego p retensye mieć sądzą,  a b y  się z takowe-  
mi w przeciągu t r z e c h  miesięcy,  a najpóźniej  
w terminie

n a  d z i e ń  2 3 .  C z e r w c a  1 8 5 3  r. 
p rzed południem o godzinie l i t e j  p rzed  Sędzią 
powiatowym Ur.  C r o u s a z  w izbie inst rukcyj-  
nej Sądu tutejszego wyznaczonym,  zgłosili, gdyz 
inaczej z pretensyami swemi zostaną w y k lu ­
czonymi ,  a następnie amor tyzacya  dokumentu  
rzeczonego nastąpi.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e ,  

W y d z i a ł  I.
Dnia 23. Stycznia 1853.

Dobra  szlacheckie S z c z o d r o w o  w powie­
cie tutejszym po łożone ,  przez Landszaftę osza­

cowane  na 32327 Tal .  9 sgr. 9 fen. wed le  taxy, 
mogącej  być  przejrzanej  wraz z wykazem by- 
potecznvm i warunkami  w Registralurze,  mają 
być  d n i a  5. W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. p rzed po łu­
dniem o godzinie 11. w miejscu zwykłem pos ie ­
dzeń sądowych celem podziału sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  wzywają 
się, ażeby  pod  uuiknienieui  prekluzyi  zgłosili 
się najpóźniej w  terminie oznaczonym.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e -  

W yd z ia ł  I.
Młyn w o dny  w K o w a n o w k u  pod Nr.  10. 

w powiecie O b o r n i c k i m  po łożony ,  do J ó ­
z e f a  i M a r y i  z S c h m e ł i n g ó w  Z e l a s k ó w  
małżonków należący,  oszacowany  na 28,252Tal .  
26 sgr. 3 fen. wed le  taxy, mogącej być p rze j rza ­
nej wraz z wykazem h ipotecznym i warunkami 
w Registralurze,  ma b y ć d n i a S .  P a ź d z i e r n i k a  
1853. przed po łudniem o godzinie 11. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

Budynk i  nieruchomości  powyższej  oszaco­
w an e  są na . . . 8460 Tal.  — sgr. — fen.

role n a ....................... 3132 » 26 « 3 *
młyn n a ...  16,660 >> —  « — »

a to pod przypuszczeniem kapi tału obro towego  
w sumie 3440 Talarów.

Rog oźno ,  dnia 5 Grudn ia  1852.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiadłość wiejską tutaj w W ą g r o w c u ,  r o ­

mantycznie na wzgórku nad rzeką W e ł n ą  p o ­
łożoną,  niepodległą ciężarom miejskiem, tak 
nazwaną » O p a c t w o  «,  w obszerności  7 do 8 
mórg,  składającą się z dwtich murowanych  d o ­
mów, takichże s tajen,  łazienki ,  og rodu owoco  
wego i warzywn eg o ,  łąki dwusiecznej  na u t r z y ­
manie 5ciu krów z pastwiskiem wolnem w boru 
królewskim (Łe s i sku) ,  zamierzamy natychmiast  
z wolnej  ręki sprzedać lub też na kilka lat w y ­
dzierżawić,  i w zyw am y dla tego mających chęć 
kupna lub dzie rżawy zgłosić się do nas.

W ą gr o w ie c ,  dnia 26. Marca 1853.
S u k c e s s o r o w i e  z m a r ł e g o  S e k r e t a r z a  

p o w i a t o w e g o  O n u f r e g o  B u s s e .

Upraszam niuiejszem tych , których praw jako 
Rzecznik przy Król .  Sądzie Ziemsko miejskim 
w P l e s z e w i e  i przy Król.  Sądzie Ziemsko-miej-  
skim i Sądzie powiatowym w K r o t o s z y n i e  
broni łem,  aby swe akta doręczne a ż  d o  d n i a  
1. M a j a  r. b. odemuie odebrali .  P o  d n i u  1. 
M a j a  r. b. owe Akta pokassuję.

Krotoszyn ,  dnia 1. Kwietnia 1853.
H o r s t ,  Rzecznik i No taryusz .

G o t o w e  r z e c z y  dla d z i e c i ,  j ako  też inne 
p r z e d m i o t y  przywiezione z L i p s k a ,  poleca

Henrietta Schulz,
F ry de ry k ow sk a  ulica N r . 32. v i s a  w L a n d s z a f t y .

Drzewka a p r y k o z o w e ,  sztukę po 20 Sgr.,  
j a b łk o w e ,  g ruszkowe i t r ześniowe po 7 Sgr. 6 
fen. ,  o rzechowe włoskie po 10 Sgr. ,  są na sprze ­
daż w ogrodzie w R a d o j e w i e.

Szanowną  Publiczność zawiadomiam upr ze j ­
mie,  iż egzystujący- od wielu lat handel  t o w a ­
rów rękawicznych ,  przeniosłem z ulicy S z e r o ­
kiej na ulicę Nową Nr. M. Zarazem 
polecam l iczny mój skład rękawiczek w wszel­
kich gatunkach i różnych innych p rzedmiotów 
do mego fachu należących,  i upraszam o z a ­
szczycenie mnie nadal  lem samem zaufaniem, 
któ rego w dawniejszem pomieszkaniu d o z n a w a ­
łem,  p rzyrzekając  rzetelną i p rędką usługę.

Ć. Miardfeld,  rękaw icznik  majster.

U W I A D O M I E N I E .
Mój skład cukru  uzupełnionym został piękne-  

mi ga tunkami :  inelisu,  f a ry ny  b ia łe j ,  żółtej i 
b runatne j  w znacznej  ilości.

Poznań ,  dnia 11. Kwietnia 1853.
J .  N. P i e t r o w s k i ,

Hotel  a la ville de Rórae.

P r a w d z i w e  P e r u a ń s k i e  ( Z u t l t l O .  jako
i wszelkie nasiona trawne i paste­
wne,  sp rzedajemy po cenach naj tańszych.

W .  S t e f a ń s k i  & Cp.  w Poznaniu.

E a r s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 12. Kwietnia 1853.

Po ży czk a  rz ąd o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  1850 ...............
d ito  z ro k u  1 8 5 2 ................

Obligi d tu g u  sk a rb o w e g o  . . .  ...............
dito p re tn ió w  hand lu  m orsk iego  . . . 
dito Marchii  E l e k to ra ln e j  i N o w ej  . .
di to  m ias ta  B e r l i n a .....................  • • •

l u s ty  z as taw n e  M archii  E l ek t ,  i N ow ej  
d ito  P ru s  W s c h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o r s k i e ........................
dito W .  X .  P o z n a ń s k i e g o . .
di to  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
J i to  S z l ą s k i e ..............................
di to  P ru3 Zachodnich

B ile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y  . . ...................................................
Akcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .
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UUHL
P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l ............................
Z y t a ,  s z e f e l ....................................
J ę c z m i e n i a , s z e f e l ........................
O w s a ,  s z e f e l ....................................
T a t a r k i ,  s z e f e l ................................
G r o c h u , s z e f e l ....................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l .....................
S i a n a ,  c e n tn a r  ................................
S ło m y ,  k o p a ....................................
M a s ła ,  g a r n i e c ................................
S p i r i t u s u  (beczka  120 k w . ) 8 0  J T r a l .

Dnia 13 Kwietnia.
1853.  r.
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